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ManifestacJa światowych s1
• pt1ko „ 

w dniu i Maja 
Zewszqd napłynęły wiado- zademonstrowały ze swej 

mości, św'.adczące o tym, strony wolę obrony pokoju 
ie tegoroczne Swlęto Pierw i walki o swe prawa. 
szomajowe było powszechną W wielu krajach Sw1ęto 
manifestacją sil pokoju. pierwszomajowe minęło w 
Związek Radzleckl I kraje ogn'.u ostrej walki o wyzwo 
demokracji ludowej obcho- lente narodowe I społeczne. 
dziły dzień I Maja pod zna W Chinach I Maja był zau 
kiem coraz to większych zem dniem uczczenia wspn· 
sukcesów , w dz.iedzinie od· małych zwycięstw ludu. 
budowy I wszechstronnego Wszędzie odbyły się man1fe 
rozwoju swego życia. st11cje so~id-arnoścl klasy 

Masy pracujące Zachodu robot!liczej. 



Str. 1 ~r 111 

Manifestacja pierwszomajowa Yi Warszawie 
Imponujący pochód 

W TEJ PIERWSZEJ DEFI· ' ROWSKICB ARMII. Za.mknlęclem tego niezapom przygryw~ uczestnik~ po-
LADZIE WOJSKOWĘJ, W Bezpośrednio za „Katiusza- nia.nego pokazu mocy obron- chod;t i defilady od . b~ko 7 
RAMACH POCHODU 1-MA-

1 

mi" potężne gąs ienicowe ciąg nej Polski Ludawej były po- godzm, odmaszerowulą, zegna 
(Dokończen:e ze str. 1-ej) I Iegają się już oklaskd na cześć JOWEGO BIORĄ ROWNIEZ n:kń z ciężkimi działami a na tęine działa samoblełne. ne długotrwałymi ok.askam1. 
Na trybunie honorowej , usta b. więźniów politycznych, na UDZIAŁ SŁYNNE „KATIU- stępnie wśród huku m~torów Godma 18.45. Dwie orkies- 1-Ma..JowY pochód w War-

wionej na wprost wylotu ul. czele których maśzerują O- SZE" _ POSTRACH HITLE- przeszły ciężkie czołgi. try Wojska Polskiego, które szawle - zakończony. . 
Złc>tej, zajmuje miejsce Pre- święcim!acy w więźn iarskich ~--_;...:...:.;:....;,:;.:.,;.....;.:~,;......;.::;__...;,_~---.;_---------- ..,...... · ~ ·-~ • -~- -· ,_ 

~~den~!i=~ cz~i:~;-;;:.s~~ pa~~~~ec~~me do góry egzem- Potęz· ne man~festac1·e w całym kra·]~• Szwa.łba ł Bairclkowskł, pre- plarze „H t s tor ii WKP(b)" : · . g 
zes Rady Mini.str.ów Józef Cy- demonstrowali w pochodZ.:e u , . · 
ra.nkiewicz, wicepremierzy Zlł czestnicy warszawskiej szkoły 20 W ł · p K k · 
wadzkl i Korzycki, marszałek partyjnej PZPR. 300 tysięcy demonstrantów w Katowicach, po o tys we roc awm, oznamu I ra owie 
Polsk: Żymierski, ministrowie: Ciągnie wielotysięczna rze- I b I kol 200 
Wolski, Radkiewicz, Swląt- sza chłopów powiatów woj. KATOWICE miejsca 500 czołowych przodo WROCŁAW Na wlec przy Yo o o 
kowskł, D"b - Kocioł i Ra- warszawskiego. Na dłuższy Katowice (PAP). 300 TYSIĘ wników pracy województwa Wrocław (PAP). 200 'CCSIĘ- tysięcy osób. Po zagajeniu wie 

"' C MIESZKA~C""W KATO 'l ,_ d '-- ki g CY WROCŁAWIAN UCZCIŁO cu przez posła tow. Logę-So-ba.nowskl, wiceministrow~e: przeciąg czasu zaroiło S.:ę na Y "' v - s ąs„,.o - ąvniWS e o. 
Berman, Popławski, Jarosa;e- trasie pochodu od zielonych WIC SWIĘCIŁO 1-szy MAJA. Wśród niekończących słę sze SWIĘTO ROBOTNIKÓW. wińskiego, przemówienia wy-

. k" g'w defilujących maszerowa W dllliu 1 Maja przez mia- głostili: członek KC PZPR tow. wicz, Remkowski, i BalIC 1, szt andarów SL i PSL. Około 300-tysięczna rzesza re 0 sto udekorowane nagami czer Jędrychowsk'., min. Dybowski 
oraz sekre~tarz generaln.y Mini Nie był.o kon'ca padaJ•"ym mantfestujących deklarowąla ·li robotnicy fabryk, buł l ko- k ZG Z".,., t K<> 

"f" Jnl SI ska przedstawiaj"'" wonym! i biało-czerwonymi, ! człone mr ow. ...-sterstwa ..,praw Zagram.cmych z pochodu okrzykom na cześć swą wolę walki o pokój i bu- pa. . ą • „-
ambasador Wierbłowski. soJ'uszu robotniczo _ chłopskie dowy socjalizmu. w czasie pochodu swe Miąg- transparentami i portretami oj dzierek. 

nJęcia produkcyjne świ&dcz"-- ców polsk!ej i międzynarodo-W loży dyplomatycznej za- go i ł""""'Ości miasta ze wsi„. Na trybunie zaJ' ęli mieJ'sca ' " d i zwi .... - "' ce o wspaniałym 1 świadomym wej klasy robotniczej ciągnęły POZNA1r 
siadają 8;ffib~sa orow e: 1 ~.z Z kolei maszerują: przedsta m. in. gen. Witold, członek wysiłku klasy robotniczej dla od rana tłumy robotników, 
kcu Rhadził ecki~f~' -R>uJluggoarsiia~0

11~ wicielki Ligi Kobiet, pracow-· Biura Politycznego KC PZPR, dobra całego społeczeństwa. młodzieży, inteligencji pracu-
POZNA~ (PAP) - Olbrzy· 

mi Plar, Wolności w Pozna.ni'.J. ł 
wszystkie okoliczne ulice za­
legł PONAD 200-TYSIĘOZNY 
TŁ UM. N ad morzem glów łopo· 
Llł czerwone i zielone 11ztanda­
ry, widnieją. transparenty i -por 
trety Marksa, Engelsa, Lenina. 
i Stalina., przywódców partii ro 
botniczych Europy i Chin, oraz 
rzol<J!WYch przodowników pra· 
cy. 

zec os owaCJ- 1 
·D ' •' • ""'' Oś · t i R 1 · d t · · 1 · · t Ob ł ó k li ł · . Finlandii Brazylii Ira mcy m ... n. w1a Y o m.c- prze s aw1c1e mims ra ro- Potężną manifestację uczuć jącej, oraz eh op w z o o cz-

~~~~aela, Węgier, Szw~jca- twa, - majątki pańs~wowe O• ny Narodowej gen. Melenas ~ społeczeństwa śląsko - dą- nych wsi, zdążając na Plac rli: Szwecji i Albanl.i, przed- brazhowdo phrzedstav:faJą. n'.1 sa- ~?jewoda śląsko - dąbr<;>ws~i browskiego zakończyła pełna GrunwaJ.dzki, na którym od-
tawicl 1 lityczny Austrii moc o ac s~e os1ągmęci~, - mz. Jaszczuk. Na specialme powagi ! siły defilada wojsko był się w.:.elki wiec manifesta 

s eh rgP? d'affaires· Ru~ przemarszowi pracowników wzn:esionej trybunie zajęło wa. cyjny. 
oraz., c a. es . . anii Zarządu Głównego Związku ----~ ~~....,.. • 
mu=, Egiptu 

1 ~15z:> · Samopomocy Chłopsk;ej towa /r t • łó d ki 
Obecni. byli. row~1eż atta- rzyszą okrzyki na cześć soju- -w wo1·ewodz Wie z . m ches WOJSkowt: Związku ~- szu robotn:czo - chłopskiego, . 

dzieckiego, CzechosłowacJi, Dalej idą dziennikarze nau-

Jugosławii, Stanów. Zjed~o- czymele, filmowcy i in~i. 400 tys1• acy robotni· ko' w i chlopo' w czony~~ Amery~! PołnocneJ i z ODDALI SŁYCHAC 'łf li 
FrancJ1. WZMAGAJĄCE SIĘ 01\'.RZY 

· W czasie wiecu przemawia.li: 
'1lonek KC PZ'PR pos. Zer.on 
Nnwak, przed8tawicicl Stron. 
ri.ictw Ludowych - Jll.fn. Szy­
manowski, delegaci KC SD ob. 
Choitiski i ZMP tow Wróblew 
~ki. . . 

Pochód 1-Maj?wY. otworz~ł KI ROZENTUZJAZMOWA· 
przemarsz orgamzacJi ~odzie NEJ PUBLICZNOSCI. TO 
żowych, który trwał blisko 2 IDZIE WOJSKO PO RAZ 
godziny._ z perspektywy. t~y- PIERwszy ZBROJNE RA• 
buny wida~ zblizający się, 1~8 MIĘ PAŃSTWA LUDOWE­
chorą~ Zwią~u ~o~z:ezy GO BIERZE UDZIAŁ W PO· 
Polskiej, rozlegaią się oK:zy- CHODZIE 1-MAJOWYM. 
ki: „Niech żyj~ Polska Z~ed- Defiladę wojskową prowa­
noczona Partia Robotnicza, dzi II-gi wicem:nister Obrony 
niech żyją przywódcy narodu Narodowej gen PopławskL 
połs!d~go": ~a czele kroc~ą Publiczność w~osi bez przer 
młodzi go:m.cy w tr~d?'cy~Ś wy okrzyki na raeść demokra 
nych ~troJ.ach, za rumi z tycznego Wojska Polskiego. 
młodzieZO'Wl przodownicy pra GEN. POPŁAWSKI ZBLI­
cy, skandujący miarowo na- żA SIĘ DO TRYBUNY I 
zwisko Prezydenta Rzeczypo- SKŁADA MELDUNEK PRE-
spolitej. ZYDEN1.'0WI RP 

W pochodzie. ~ies.:.one są DEFILAJ.>A WOJSKOWA 
transparenty, mowiące 0 ~ktu ROZPOCZĘTA. 
a1;nych zada?-1.ach i z~b?Wl~za ósemkami idą podchorążo­
mach :nłodz1ez~ polskieJ; Wi~; wie z bagnetarn: na broni. Tłu 
le z ruch mówc. o ~P?lnoc my publiczności z zapartym 
ideałów z cała młodziezą pol- tchem śledzą ten niezapomnia 
ską Związku Harcerstwa Pol- ny przemarsz; wspaniały, sprę 
skiego, który w. tegoroc~ym żysty, równy krok budzi ogól­
pochodd~ l-Ma1ow~ blerze ny podziw. P?dchorążowie 
po. raz PJ.erws?:y tak liczny u- skandują jak jeden mąż okrzy 
dzaal. . kd NA CZES(J PREZYDENTA 

Szeroką, ~awą, łEzymając ~1~ BIERUTA, ARMII RADZIEC­
za ręce, .Idzie POSP~? młodzie~ KIEJ I JEJ WODZA GENE­
ze „Słu"Zby Polsce • ZMP 1 RALISSIMUSA STALINA. 
ZHP, skandując głośno słowo Kompan.:a za kompanią prze 
„Pokój", o które!o- ugrunto- chodzą podchorążowie wsz:vst 
wanie walczy ,dziś cała pastę- kich rodzajów broni: strzelcy, 
powa lu.~ośc. . . flizylierzy z automatyc"Znym! 

Młodziez polska mesie w pistoletami na p1ersiach arty 
pochodzie portr ty przywód-:- lerzyśc1, czolg'.ści ltd.' Idą 
ców demokr.atyczn.ych mwias·e1~ orzvszli oficerowie. 

azłęlo udział w ... anilestacll 
Na terenie całego wojewódz­

twa łódzkiego w miastach i 
wsiach odbyły ~ię wielkie ma· 
nifestacjo pierwszomajowe, w 
których wzięło udział ogółem 
ponad 400 tysięcy robotników, 
chłopów i młodzieży. Wszędzie 
wiece i d<.?rnonf>tracje przecho­
dziły pod znakiem wzmożonego 
'l'i'ysilku prod 1kcyjnego .i zd~cy 
dowanej woli walki o pokój. 

Szczególnie mocno był akcero 
towany fakt pogłębienia się !<O 

iuszu robotniczo - chłopskiego . 
We wszystkich miastach razem 
7. robotnikami demonstrowali 
pr7.ybyli z okolicznyeh wsi ~hło 
pi mnlorolni i średniorolni, 
Lir7.ny również był udział ro· 
ontnik~w w 1Jhrhodach pierw. 
s.~omajowych w gminach i g:o· 
madach. 
Ogółon na trrrnie wojew6d7.­

twa odbyło się 116 obchnduw 
pi cnvs.wmajowyc: h. 

Raz po raz tłumy wznosiły 
okrzyki na. czeM obro:6cbw jJO­

'koju świa.towego i jego ostoi 
Zwią.zku I<e.dzieekiego. 

uformował si~ olbrzymi JIOcMd I Ilo zebranych robotnlklw i chło 
robotników i chłopów. Deit1a.- p6w przemówili: przed~ta.wiciel 
dę przyjmowało lf. pn:odowni- KC PZPR tow. Sta.nisło.w 
ków z hut „Kara.'' i „HoT· Wasilewski, przedstawiciel 
tensja'' oraz kilku wy·oitDych NKW SL ob. Kilniak oraz 
przodowników pracy w rolnie- ZMP kol. Węgrzyn. W uroczy· 
twie. Ba.nderie c!iłop~kie, wio- stym pochodzie przez ulicę Ra-
zły trausparenty, wAród :których doJll8ka udzial brało ponad KRAKóW 
zwracał µwagę naatępująey: 12,000 ludri. KRAKóW (PAP) _ :Rozl~ 
,,8iewniki i traktory wyrcmon- ZGIERZ głe Błonie krakowskie etaJ:y aię 
to_w~ue przez robotnilr:ów, umo Pona.d 17 t}'llięcy robotników miejscem potężnej manif~tacf. 
żliwily nam przedtermmowe wy i chłopów zebrało się na Placu pierwszomajowej spQ!eczeństwa 
konanir. zasiew~w· '. Stu Sttaconych, na którym od· krA.kow~kiego. 

PABIANICE był się wielki wiec 1-Mnjowy. Po przP.mtiwienłu pr!!edstawi. 
Robotnicy Pabianic uczcili Krótkie przemówienia. wyglo ciela KC PZPR min. Ra.packie­

dziPń 1 Maja potężną. manifes· ~:u przed~tawiciele władz go 11 u.'t 200-tysięcznego tłamu 
te cj:,., Przed przedstawicielami l'ZPR, SL i ZMP, po czym po- parUy okrzyki: „Pokój, pokój, 
władz państwowych, ~amorni chód rwu:ył ulicami miR:!ta.. dt>mokratyczny pokój"! 0-
!lo'l'l'J'c:D. i partyjny1·h d«filowa- W godzina.eh. popołudniowych bzyk ten 100 gigantofonów 
ło ponad 20 tys. ludzi. odbyły się wielkie Z!Lbawy lu- rov1io~o do najdalszych za1,ąt 

dowe i impre:zy sportowe. ków miasta. SIERADZ w Sieradzu wiec i demon- KUTNO Daleze przemówienia wygłosi-
stra.cja. pierwszomajowa skupiła Ponad 18 tysięcy osób w:z.ięło li przelbtawiciele Strbnnictw 
na sobie uwagę całej ludności udział w manifestacji pierwszo Ludowych: zMtępca 11ekretarza 

k li h · W majowej w Kutnie. W odby· naczelnego NKW PSL ob, 
mia~te. i 0 0 cznyc wsi. po tych dnia poprzedniego akade- Sza.yer, KC SD ob. Gabyl i 

PIOT""KóV." chodzie wzięło udzial ponad 7 . h . l d · l „ 6 ZMP t J bł ń ki 
L)< ' tysięcy robotników i chłopów. xmac wzię o u na powyze1 ow. a. o s . 

Nn wiecu pierwuomnjowym t;vsiQcy osób. Refera.ty wygło · Treścią. przomówiel\ była 
w Pil)tr~rn~·ie, kt.Sry zgromndzil RADOMSKO ~ili tow. Kuncor (PZPR), ob., walka o pokój w sojuRzu ze 
il'.! tys. rob(ltnik-'rw i cliłn:p .'w, 

1 

Uroczystości w Radomsku w Pietrzakol'l<a (SL) i przeclsta. Związkiem Radzieckim, kraja.-
przemawiał prz1•d~tawiciel KC dniu 1 maja rozpoczęly się o \'·frir>l 71\fP kol. Bliźniak. mi demokraeji ludowej i dal· 
P7.PR ob. Dnlii'. ~ki . J>o wiecu godz. 9 na. placu !!portowym, (Dalszy ciąg na str. 3-ej) szy marsz do eocjalizmu. 

Demonstracja potęgi ZSRR dowych całego świata i . Jeszcze nie przeminęły wra 
j~zyczne nap~sy, domagaJące żelllia, jakie pozostaw.ił prze-
s:ę utrzyman.a pokoju. marsz podchorążych, gdy zbli (Dokończen!e ze str. 1-ej) I szyk11mi szli elewi szkół ofi lwej „Taczankami" - prze- przedterminowo powojenną 

Huczne owacje wltaJą ma- żają sie SAMOCHODY DO- cji ludowej, ale siły pokoju cerskich i szcze~ólnie ser- jechała dywizja wojsk zmo- pięciolatkę. 
szerujących zwartym szere- WÓDCÓW I-EJ DYWIZJI. zdecydowanie górują nad si- I decznie witane, oddziały ma- toryzowanych, następnie Za robotnikami defilowa-
glem uczniów szkól kadec- PojaW.:.en!e się Kościuszkow łami wojny. r:vnarzy. W chwili, kiedy na piechota, zaol)ałrzona boga- ły tysiące pracowników in-
kicb. . . ców daje hasło do ogólnej dłu Pl c k ły t t 1 • • I tn · tyt t6 k b d Liczne formacJe „Słuzby gotrwałej owacji na cześć żoł Masy pracujące całego ac zerwony w roczy o w ar y euę przeciw o i- s u w nau owo- a aw-
Polsce" wywołują huragai: o- nierzy Dywizji, która zapo- świata wzmocn'ią swe sze- od?ział:v elewów szkół i_no~ c~ą i p~eci~a:ołgo'!ą wsz~l czych;~an?wyc!1 transparen 
klasków na trybunach of1cja_l czątkowała pod Lenino ma!l'sz regi nad siłami wojny. Ma- ~k1ewski?h „~u~orowcow kich kalib~ow, ~aleJ potez- ta;h poJawi~y S:ę. hasła •. m6 
nych i wśród tłumu sprueczen ku wolności. sy pracujące całego świata 1 „Naclumowcow , tak lu- ne Jormac1e wo3sk spado- wiące o wyzszosc1 nauki ra 
stwa warszawsktego, przyglą- Zakończeniem przemarszu wzmocnią swe szeregi i wal- bianych nrzez całe społeczeń chronowych, oraz artyleria, dzieckiej, o jej osiągnię-
dającego się pochodow!. . piechoty była DEFILADA JE kę w obronie pokoju. stwo radzieckie, lJOjawiła się poczynając od miotaczy min, ciach i o wzroście zastęp6~ 
Powszechną wesołośc wY· DNOSTEK WOJSK 6CHRO- , . • • czołówka defilady powietr:z:- a skończywszy na słynnych, radzieckiej inteligencji. . 

wołujl\ plakaty l zmontowane NY POGRANICZA oraz dwu ~farod radzteckt - powie: nej - potężne c:z:teromotoro niedoścignionych dotąd „Ka Przed trybunami przeszh 
na sa.mochodach lnscenlziwJe. kompanii MiEcji Obywatel- d:ii:iał ~farsz!'łek. Wasilewski we, htające twierdze w oto- tiu-.zach". przedstawiciele inteligencji, 
przedstawla.Jące w satyry~y skiej które pozdrawiano ser- - moze z wiara 1 otucha kon • •1. , z d • • t · rt ś · h' k · sposób knowania imperlalis- deczliie jako „strażnika intere tynuowac pokojową, twórczą czemu mys iwcow, a za a ywJZJa zmo orvzowa- pisarze, a y c1, arc ite c1, 
tów a.merykańsklch, oraz łeb sów mas pracujących". pracę budownictwa ·komuniz nią olbrzymie samoloty czte ną przejechała dywizja pracownicy filmowi i stu­
pooleczników. . . Defilują następnie na samo mu, albowiem na straży tej romotorowe. W ślad za nimi wojsk pancernych. Ziemia denci wszystkich uczelni mo 

Po przemarszu rnłod~ezr..t chodach oddziały zmotoryzo- oracy stoi potęina radziec- nrzeciąi?ały dywizje bom- drżała od łoskotu jadących skiewskich. Z niezliczonych 
zaprezentowaly swą tęzyraię wanej p!ecboty. ka armia, lotnictwo i mary- be>wców. czwórkami potężnych czoł- szeregów wznoszono bez-
l(luby sportowe. . Za piechotą - saperzy. Na n!ll'ka" W tym roku widzimy wy- gów. ustannie okrzyki na cześE 

Dalej szli: partie polityczne, cięża:rówkach - łodzie i pon- · , . . łącznie dywizje lotnictwa od O godz. 11 na Plac Czer- Stalina, Partii Komunist:vcz 
i związki :zawodowe, killru~e fony, wewnątrz łodzi - wy- Po J?rzem?wienm rozpo- rzutowego. Błyskawicznie, wony wkroczyły poprzedzo- nej, Armii Radzieckiej, kia 
s:ęcloosobowa grupa Polakow prężeni żołnierze z wiosłami, częła się, defilada .. Była ona trójkami przelatuje jedna ne lasem sztandarów rewo- sy robotniczej, chłopstwa I 
z Ameryk!, kolejarze, tramwa dalej nowy rodzaj nowoczes- wym~wnym. ~w1ad~ctwem dvwizja odrzutowców, a za lucyjnych masy pracujące inteligencji, na cześc boba· 
jarze, robotn '.cy stoczni pol- nej broni - moździerze. c:ąg- potęgi r~dzieck1~h sił zbroł nia - po krótkiej przerwie Moskwy. Na czele ich szło terstwa mas pracująctch ca• 
skich. pracownicy kultury i nięte przez samochody z ob„ nych, ich .mezró, w. n. aneJ no~awiai. ą się odrzutowce kilkadziesiąt tysi"CY spor- łef!O świata. smiki, artyści, muzycy, plasty sługą. b d " 
cy i pracownicy służby zdro- Moździerze ustąpiły miejsca spra;vnosci, o1owo~ci 1 ~s NIEZNANEGO DOTAD TY- towców w barwnych kostiu Przez 5 godzin przeciąga-
wia. ' ARTYLERII. Cicho suną ba- cypli.ny, do~odem, ;e ar~i~ PU. Ro:r.wijają one tak znacz mach. ły przez Plac Czerwony ol-

ZaledW:e przebrzmiały owa terie za bateriami: wygodne, radzieck~ Jesz~ze bardz~eJ na szybkość, że J>Ołęina gra Następnie zwartymi sze- brzymie zastępy ludności 
cje, jakimi publiczność przy- lekkńe c'.ę:iarówki dla obsługi, wzbogaci.la SWOJe znakomite ich motorów rozlega się do regami maszerowały setki ty moskiewskiej. Manifestacja 
jęła robotników budowlanych a za nimi działa na ogumio- uzbrojenie. piero za chwilę przelotu po- siecy robotników paszcze- ponad miliona miesz'kańców 
- twórców trasy W - Z, a roz nych kołach. Przechadza ko- Jak corocznie, rozpoczęły nad głowami tłumów. Sa- gólnych dzielnic stołecznych. stanowiła wspaniałe świa-

le_i~o działa . przeciw~zołgow~ I defiladę b1ttaliony oficerów moloty te przeciągaja rów- Na olbrzymich transparen- dectwo siły j jednolitości Od Redakcji roznyc~ kahbrów, ~edn?stki słuchaczy Akademii Wojsko nieź całą dywizją, co świad- tach uwidoczniono liczne społeczeństwa radzieckiego. 
a~tylem leklćej i cięzkleJ. 0- wych imienia Frunzego, Sta- czy, że stanowią one już ma cyfry, świadczące o wspa- Ludność stolicy pokazała w z powodu nawału materiału golne zainteresowanie budzą r D · · • k' ż k d • b • J t • t · ł h i · · h 1 · · sprawozdawczego z obchodów działa przeclwc.zolgowe, z któ ~a, zWierzyns ł1ego, u ow sowd ~ rk' zaJ rom o nic wa i;i1a ych osMąg~1ęciac pracu . m;i 1 M~Ja ~otoy:ość dal-

Pierwszomajowych druk dal- rych każde ma wymalowane s ·1eg~, orosz~ owa - we- ra ziec iego; gcyc . . ~n. ~apoznanc :ze~ walk1; o pokoJ, o roz­
sz.ego ciągu powieści:- „Daleko białą farbą znaki, świadczące teranow, osta~1ej wojny - R6wnoczesn!e przez Plac tłi..:my ~ wymkam1 produk· kwit sweJ ojC'fyzny, 0 no­
od MoskWY" jesteśmy zmusze o Uolici misuzonych niemlec- kawaler.?w w1.elu orderó~, Cz~rwony w sla~ za ~a'!a- cyJny_nn P!Zemysłu ob:wodu wy potężny v.tzrost gospo­
ni odłożyć do dnia Jutrzejsze- kich czołgów, punktów ognio- bohaterow Związku Radzte- leną - tradycyJllYlDI Je- moskiewskiego. Robotnicy te darki narodowęj i dobrobytu 
go. wych ł bunkrów. ckiego. Za nimi zwartymi szcze z czasów wojny domo- go obwodu zakończyli już mas nracuiacvdh. 

1. v. 8. v. Tydzień 
• 

Oświaty, Ksiąik·i i Pr sy 
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Manifesta • nie widziała 

Dzień radości i wesela 
Tłumne i beztroskie zabawy na placach i w parkach łódzkich 

święto 1-go Maje. ludnoli6 nieraz na ulicach miasta. sta· stałą poprawę warunków na· Moi sympatyczni rozmówcy „Niech wiedzą inni, że zało NA ROGU BANDURSKIEGO 
Łodzi obchodziła. uroczyAcie, cza.6 :formalne boje z grane.to-1 n.ej pracy, a po pracy o dobrą, nikn'ł mi wkrótce z oczu. Po- ga „bawełnianej dwójk:" to I AL. l(OSCIUSZKI 
ale zarazem ra.do,nie i w na.- Wł policją! godziwę. rozrywk~ - dorzucają rwali do tańce. swoje koleżan- prawdziwy czerwony proleta- WIEC MŁODZIEŻOWY 
stroju szczerego wesele.. Po - Dba o nas Pdstwo, dba o iii.ni. ki • robotnice i wiruję. · już z riat" - mówią robotnir.y, li- Punkt przy zbiegu ul. Ban„ 
manifestacji, która. zgromadziła. nimi w takt walezyke.. cząc wzrokiem stale rosnqce dursk!ego t Kościuszki przewi 
~na.d 300 OOO mieszkańców na- 400 t • I d • •1 f • Bawią się wesoło. To prze- szeregL dziany był przez Komitet Or-
szego miasta we wspólnym po- . ys1ęcy u ZI. mani es u1e ciet ich 'więto - 6więto ludzi - Oho, będą nas tysiące - ?anizacyj.ny Obchodu. 1.-go Ma 
chodiie - odbywały aię w go- pracy. stwierdzają z zadowoleniem. 1a na z~1?rkę młodziezy. 
druach popołudniowy~h na pla • 'd t • , ł ' ' d k' • * • r rzeczyw'.ście, są tysiące. Na Młodz1ez ~z.kół podstawo-
c&eh i w parkach miej1lkich w WOJ ewo z Wie o z Im Wczorajsza. zabawa ludowa czele ustawia się młodzież: hu wych, ~redmch ł wyżgzych, 
liczne aa.bwy ludowe na 6wie- na Placu Wolno§ci zgromadziła fiec SP, organizacja Zl\rP, rJ?łodz!ez fabryczna. organiza-
iy:m powietrzu. (Dokończenie n str, 2.ej.) 

1 

TOMASZOW ok. 15 tysi~ey ludzi Przy ocho- szkoła podstawowa, zespól CJa SP, przybyły ze wszyst-
Zab&- - HelenoWl'e -Az„le ... "'WIOZ ezych dźwiękach' orkiestry świetlicowy. Na barwnie ude kich krańców miasta. aby u-"~ '"' ~ " ...., Do wielotys,ięcznego tłumu · • czestniczyć wi kt6 lit po godz. 16-tej. Do ta.ńca tra.mwaJarzy i zainstalowanych korowanym samochodzie w lu . . w ecu. ry przygrywała. orkiestr& bra.ci Ło Na akademii pierwszoma.jo- zebranego na itadionie Wojska. specjalnie gło§ników Polskiego dowych stroj~h słynny batet transi:n:towany był z. Placu 

patownkich. Pr"'byli także na. wej odbyło eię wręczenie na- Polekiego prze;n6wił zastępca Rad1a, tłumne rz&!ze zebrn.nyeh bawełnianej „dwójki". DUar- Zwyc1~stwa. Wprawdzie nie 
~tępy ulubi;~cy public„.no. ~ród 11 przodownikom ~racy: cdonke. KC PZPR tow. min. tancerzy bawiły się wesoło· do skim krokiem ruszają młodl;e do wszystkich dochodziły gło 
'ci. artr'ei scen łódzkich: Ha.n ·p~ze~~:tin~~hó~an~~~:cvul~C:~~ Euge~ius:i Stawiński. . W po· późnego wieczora. W tańcach żowcy, aby wziąć udział w o- sy !llÓwców, lecz op-<;>mny en· 
ka. Brzezińska, Karol Hanusz i 20 t . t ikó • W chodzie, który następ:ne prze- wzięli na.wet udział ta.k po- gólnym pochodzie mło:lz!eży tuzJazm grupy naJbhźej stoją 
Inni. Y.sięcy . uczes n. w.. po- szedł ulicami miasta, wzięli ważni zazwyczaj milicjanci, naszego miasta. cej przy głośnikach udzielał 

c.hodzie wzięło udZl,ał kilk.a. tyh. udz1'ał robotn1·,..y fa.bryk tom 0 • porywaiau w plnsy co uro "' i l się i był podchvi-... ywanynrzez; Panował naatróJ' beztroski i 1 • n ,,„ „ · .1.eraz zostało więcej m.~ - •.n " , wesoły. Kilka tysięey robotni- su;c:r chłopów, w ma owmczyc ~zowskich, pracownicy urzędów dz~wszed ~ziewczęte.. sca dla „starszej gwardii". Dłu ?;lej stojące grupy i oddz.a-
k6w i robotnie ta.ńczyło do stroJach. ludowych.. . i in!tytucji, oragnizncje mło. raw z1wą. atrakcją. ,-,abawy gim WQŻem rozwija!ą się sze- .L , 
upa.inego pod rozłożystymi drze Rówmeż na wsiach powiatu dzieżowe i liczne delegacje ~tało się przybycie samochodu regi pracown!ków PZPB nr 2 ro ecz punkt kul~acyjny U 
wami pa.rku helenowskiego. łowickiego odbyły ai~ liczne ~hłopskie. clęża.ro,vego z pianint>m, przy na ulicy Ogrodowej. Na czele . czystości n;iał d?p1ero nastą 

manifestacje, podczas których sztandary podstawowej organ! p i ć. Po zakonczt;mu wiecu tłu 
:- Dzi§ jest przecie! nasze refera.t'y wyldtosi.li przedstawi- RAWA MAZOWIEOKA akompaniamencie którego popu zacji PZPR, Rady Zakłado- m:v drgnęły mespvkojnie. z 

łwięto, towarzyszko - oświa.d· ciele PZPR i SL. llo~6 robotników ~ chłopów, !arni a.rtyeci: Hank!l Brzeziń- wej. za nimi robotnicy i pra- placu wyszła pierwsza grupa, 
cza mi n&niecha.jąc eię jeden z którzy wzięli udział w pocho· ska, Barbara Halmirska, Zo· cownicy biur a nad głowami la z~ ntuią naóstępne i popłynął 
robotników - więc jakże się KONSTANTYN"W " · · · k ' as sz rm wek ' transparen tu nie cie'""'~' " •11.10 p1erwRr.01na.3owym, prze ro fia Wilczyńska , Karol Hanusz prawdziwy las proporcó·N i tów Z pleśnią Ńaprzód miO: 

--, Pochód pierwazom&jowy zgru e~yłn. 5 tysięcy osób. Na trybu 'M' lt ł śl k' . h6 
1 I transparentów. dz:! ·. świ " 

- Mamy słuszne powody: powal powyżej 2 tysi~cy robot· nie zasiadł m. in. Marsza.lek ic a as 1 1 c r rewe er. p ezy . ata" ruszyły bryga~ 
aby obchodzić t.en dzień re!. ników i młodzieży. Owacyjnie Seimu Wlacysław Kowalski, s6w „Wesoła pią.tka" o-iśpie· ny asd\ kjom~ndad, punkt i'.~ilr d.Y młodzieżowe, aby włączy6 
cośnie · k · i: d 't b' d ·ai ' 1- ~ „ I · . li . . . . zy u e się o wymar"lU. s ię do ogólnego atównego nn.. . - me ta , Ja... prze w1 a.no iorą.ce u zi w ; · ,,tory ~pec JU nie na. ten uroc / · I w.a .szere~ naJpopularIDeJszych I Tłum zgromadzony na placu chodu Łodzi ~acuj cej .,... w 
~]lna.I ~ kiedy muaieliśm>: chodzi• dele.ita.cje chłol)fkie. st7. dzień przybył do Raw,t. 1neb1 i piosenek •s.x>rawnie 1 szybko formuje się dniu święta l-gt Maj~ 

• 
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J?A.&s·.i:~vUW"ll T.EA'.t.tt 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Ja.racza '1:1 

ff.A.TR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Da11zyliskisgo 84. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

1ztuka Stewarta ,,O\VIJ\ZDA 
Sf ~ VENSONA''. 

TEATR „MELODRAM' • 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

'flziA o godzinie 19.15 dosko· 
nał!l komedia E. Augler i J. 
S.o •1deau pt.: „Z~C PAN A 
Pc1irier''· 

T!A TR KOMl!Dll Mtl"'.YC7'Nl!J 
.,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 .BA· 
RON CYGANSKI' operetka w 3-cb 
al:tdcb 

l"llOTNICZJ! TOWARZYSTWO 
NłZYJACIOl OZIJ!CI · TEA Tł 

LALEK .. PINOKIO' 
Nawrot 2'1 

W~ród tłumu . s~ortowc6w WY- I :.ebrana przyf!o1 ni(> pt~ hlirzność. 
~znknvano ulub1e11~6,v atakowa- J'rzemarsze coraz to nowvch 
r:o ich o a;1t~gmfy i poklf~p1·- gru,p odwróciły r,hwilo"'o uw~gę 
wano prz_yJac11~l8ko po ranuo- od sportowców, ale gdy kolmnna 
nach. „Biwak nn..~zych spor- . h ł r 
towców nie był pozbawiony atra ic . majjzerowa ~ JUz .11 l· 

k<'.ji. Gimnastycy dla ro~grz(>W rą. Piotrkowską., Jako org:iu1rz­
ki (ranek był doM chłodny) ua częM imponują.cego pochoJu 
szybko rzucili eię do drążka 1 Majowego znów sportowcy 
umieszczonego na jednym z aut ~tali się jednymi z tych, którzy 
i dali pokaz efektovrnyeh ćwi- wzbudzali największe zaintere· 
ezeń, które żywo oklaskiwała ~war.ie nie tylko wśród n!lj-

D-zlol ofi!j' j~'1 ną .f:..OZB •... „ ..••••••••••..•••••..•• „ ................. „ ............ „ ...... „ .............. . 

Komunikat Kapi~ana Sportowego Nr 7 
Wyznaczam następujących za 

wodników na Mistrzo~twa Pol­
ski we W1·ocławiu w dniu 5, 6, 
7 i 8 maJa rb. 

kostium sportowy, buty i czy 
sts bandaże. 

Codz1enn1e opr6~2 ponted7llalk6„ W wadze mu•ZPJ - Kamiń-
o godz 9 30 Czarnrtz•ejskl kalost ok i ego (LK8 „Włókniarz'.). 

Odjazd nastą.pi dnia 3 ma,ja 
rb. z dworca Łódź- • Kaliska. Go 
dzina odjazdu bQdzie zakomuni 
kowana klubom telefonicznie. 

W wadze koguriPj - Czarnec 
fEATR LALEK .ARLBKN" kiego (Związkowiec „Zryw'') 

t6llt. al. Piotrkowska 150 tel 258-90 W wadze piórkowej - M::tr-
cinkowskiego (LKS „Włók· 
niarz") 

W wadze lekkiej - Maciej 

Codzienn•e prócT poniedziałków 
o godzinie 17 tef KOLOROWE 

.Kapitan sportowy 
St. Racięcki, 

5 Wlókniarz z ycieia PID'iENKl Frant3 W nledztelę 

' łwlęta dwe widowiska o 15·tej 
• 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO·tPj 

<·zykit (Concordia). reprezentację Lodzi 2: 1 (1 : O) 
W wadze półśredniej - Olej. 

nika (LKS „Włókniarz" ). Główną. imprezą. sport.ową. z I Bajan, Urban, G'Woźdźió.~ki, Pie nt·czek znajdnjfłCY się sam 
w wadze średniej _ Trzęsow okazji święta Pracy był mer.z karski, Janeczek, Pietrzak, sam z Komarem - strzela 

na 1 Zawndnmi kierował dobrze ob. 
nad Kaźmierczak. P:ibliczuolhi ze 

w1ględu na brak komunikacji 
t.ramwajowej tylko około 3 ty· 
się cy. 

~h.tego (LKS „Włókniarz" ). piłkarski ro1.e~·any na stadio- Kopera. poprzeczką. 
codziennie o godz 19 15 soboty w wadze półciężkiej _ n;t, J,K8 Włókniarza pomiędzy Reprezentacja. Okręgu: Ko· Po zmianie stron Koperę zastę 

C f R K NR. 2 

:ł przed~tawten.ie - nlof!dz1ele 3 'Wojnowskiego (Związkowie<' zespołami gospodarzy oraz re· mar (Zwiip.:kowiec), Gałązka r•uje bez powodzenia Piekar~ki, 
pr>edstaw1eme „Zry;w" ). r11·ezentacji okręgu łódz-,tiego. (Boruta). J'1eh '{ZZK Łódź) a w reprezentacji zamiast Ja- -------------

WiPl1c 1a w•r „ w1skr ~tra!tC'l! W ~wndze ciężkiej _Jaskóle i::uzęśliwe zwycirstwo uzyskał Jifatloch 
1

(P1'0), Miller (ZZK <'ha wystąpił Smulik, Cz&tajcie 
ILKS ,,Wlók-iiarz") oraz do: I.KS Włókniarz w ~tosunku Łódź}, Szabiftski ~ZK Koln~z- Począ.tkowo przewaga była łos Robotni· czy" 
datkowo Niewailziła (Zwią.zko- : : 1 (~ : O~. Gra była żywa, ki), Witkowfiki (Unia), Ko. po stronie gospodarzy, jednak n 

· '#. "I. wiec „Zryw"). rnter.eSUJQ-~~ i z~ względu na ~y czewski (ZZIC Lódź) 1 Matynia potem gra się wyrównuje a sy-
, ~ .ł:' ~ Na sekun.Jantn wyznaczam tn_acJe po rarn_,,.o:we trzyma :t (Boruta), Zclena~·. (ZZK Ko- tuacje zmieniają. Ri\' jak w ka· 

- - n~. •1·arkn Józefa. \ndzów w nap1ęcm. !uszki), Smulik (Spójnia), Szy lejdoskopie. Gwoździński nie GŁOS 
AD'llA _ „Dzwonnik z Notre Da· Kierownictwa klub6w czyni Składy drużyn były na5tępuję mański (Unia). trafia do pustej brsmki prze- organ l.ódzklego Komitetu 

me". się odpowiodz1alnymi 7.a dopił no ce: 'IV pierwszrj ezęśei zawodów eiwni.ka, a Janeczek przenoHi z I WoJawód.zldego Komtte&u 
BA TYK _ „Szewc Mateusz . wnnie wagi swy<'h zswodników. !.KS Włókniarz: Stycz~ski. l!J"a hyła ciekawa. W 27 minu· i!ogoilnej pozyr1ji. Ten :-:am za· POlskleJ :J~~:i~jeJ ParUI 
e a. 'KA _ „Casablanca". Zawodnicy powinni µosiada~ Lm\ Wbdarcz: k, SołtJ.•zew~ki, cie Owoździliski z podania pra. wodnik w 25 .ej minurir zn•u· RedaguJe: 
G') 'NTA _ Proqr Aktueln. Kraj. -------------------------- ~oskrzydłcwego strzel" bramkę sza Komara do kapit11"i~ji. Kolegl\114 RP<1akcy1ne. 

C ł d ~ dl Włókn . N 5 · t d ' ' Wydawca: RSW „Prasa". Zagr :-łr 18". o us ysz m ' p z ·o a 1ar.i.:a. a m1nu prze .-oncem za· Y Y rze ra 
' 

K Adres Redakcji• Łćd.ż, Piotr-!-''!' (dla mlodz.l - „Dżulbars". • omar nie ponosi winy w żad wodó'" z rzutu karne~o brnmkę kowsica aa, lll p, , 
M :J '.A - „Slo łt -e Wschodzi". li 30 Audycja szkolna, „O czym I tośd !·majowych, 17.00 OZIEN· nym wypadku za przepuszczo-1 ćila reprezentacji uzyskuje §rod- Druk.: 
P''l 1"1 Ą - „Cezar I Kleopatra". mówi" książki" słuchowisko, 11.57 NIK POPOŁUDN 17.15 Koncert nogo goala. W 33-ej minucie .Ta kowy pomo~.nik llfiller. Zaklad7 Grałlcme R. s. W. „ ---------------~.;,.._________ „Pra•s" t.ód:t, uL 2:wlrlń U, P "?. -T'WlfV':•'ffS - „Jej Pierwny S10Mł cusu. 12 .0~ W 'adom·~~ i t ozrp Ir.owy. IS .OO „Dakter~ któ· tel. u. 

n ~r · pul. 12.15 Matyka z płyt, l!.'.20,re atakuj4 dzieci", 1810 Audycja Kołeczek zwyc:ęz· a 1'eleton,1 
R ~ 1TNl1' - , W!elke Na(lroda" . Audycja dla wsi, 12.50 „Na sw<>j· Polskiego Wydaw, Muzycz., 18.45 l ' ,~daktor naC'Zelny: 21&-U . Zastępca red. nacz. 111--0~ R'lMA - ,$luby Kawalerskie" •<ą nutę 13.20 Skrzynka PCK, Lekka muzyka dwufortepia110we, W wyścigach źuźlowych ->elrreten Odpowtedz. 218-21 
P"'<ORD - dla młodz „Dziee1 Ka· 13.30 Muzyka obiadowa, 14.00 An· 19.00 II·gi DZIENNIK POPOŁUDN . Sekretariat or;ińtn„: !!!1·211 

"li tana GraTlta" dla dor .Gilda". dycja Zw. Nauczycielstwa Polsk 19.15 Audycja dla wojska. 19.40 WczorPj w ramach impr<ll': 11 szy hyli na Z?..WOd'.1.rh ll'lotocyRlo r>zla! partyjny .=s-.t. 25ł-26 
STYLOWY dla młodz . „Nowe !4.15 Koncert solistów, 14.50 In- Radzieckie pieśni chóralne. 20.00 rnsjowych rozt>grano na torze wych • D2lał korespond:;:~:;· 10 

Pokolnn•e", dla dorosl. „Ekspe· formacje, 1455 (Łl Komunikaty, „Wszechnica Radiowa", 20.20 Kon· foi.lowyrr. wyścigi motocyklowe, W•;niki te1'.hnfo:rne wczoraj robotniczych 1 cblop-
rvment D-ra Ehrlicha". 15 oo (ł.l „Antoni Dworzak _ w cert popularny, 21.00 DZIENNIK w których startowali tej klasy ~zych wyścigów wygląd:ily na- sklcb ora:i: redaktorów 

S I · · k K ł k K k t • ~azet ściennych: 2tl•ł2 WlT - „Rosanna Siedmiu Ks!ę· 45-t4 rocznkę zgonu kompozytora" , WIECZORNY, 21.40 „Daleko od nt>rowcy, Jl!. ·: o eczo ·, ra o s ępuJą.co: Dział mutacji: us.u 
i · ~ów" . 15 20 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.30 Moskwy" 22 oo Koncert. 22.45 (!:.) wiek i inni. Piękną. jazdę po!rn- W przedbiegach zwyciężyli: oztal mie1sk: 1 lpOrt.: a5ł-ZI 
T TRY - „Cztery Serca". „Książki mówl11". 15 45 Kwadrans „Tydzień sportu łódzkiego" 22.58 z!ił nam wezoraj Kołeezek, nie· Pięta (Ogniwo). Sal1nva (LKS wewn. 8 1 11 
T"':'~A - Srewc Mateusz". piosenek, 1600 Transmisja z biegu (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. ~rnty w jednym z b1eg)w uległ Wł6kniiuz). Kołeczek (Ogr.i· g~:: ~~~n„~m~~- t _ ~~!:~ 
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- Czy oskarżony miał wrażenie, że one gotowa Jest go 
zmusić .. dą ożenienia się z nią wbrew jego woli? 

- Nie. prosze pana. Moim zamiarem było wyczekać 
tak długo, dopók nie zbiorę sobie dosyć pieniędzy. dać jej 
wszystkie I ,.,dp0wiedzieć odmownie na Jej żądania, lecz po­
maga~ wedle możności. 

- Dobrze to wszystko - mówił Jephson ze słodyczą, 
dyplomatycznie dobieraiąc słowa - ale z tych listów, któ­
r<? panna Ald<;n pisała. wiele rzeczy' wyc1ytać można - wy 
c!ągnął rękę do stołu prokuratorskiego, wziął Jeden z listów 
I ważył go uroczyście w ręku. - Jest w nich na przykład 
wzmianka o projekcie wycieczki, którv powzieliście oboje. 
Proszę mi powiedzieć. laki to bvł proiekt. Ona wyrażnie pi­
i;ze. o ilP Pamiętam, o ,,naszym projekcie". 

- Wiem o tvm - odrzekł C1yde bo od dwóch mlesię­
cv rozm'łwial o tym 1 Belknapem I Jephsonem. - Był to 
<>·!!l~nie proiE>kt - powiódł po wszystkich wzrokiem, któ­
ry starał się uczynić s1czerym I prz~konywującym - jaki 
!el ciąfflP orop'lriowałem. 

- Jakiż to projekt? 
- żeby l!dzieś wyiechała. wynajęła pok61 i oozwoliła 

rr I !Obie PO'TI!I <?:BĆ . • 
- O. nie nie o tym myślała w tym liście - odparł Je­

ph.son drw:ąco. - Panna Alden pisze przecież w jednym 
z listów. że to dla oskarżonego będzie przykrE> wyjechać z 
LycurP.;ui: I by~ orzy niej do chwili, gdv ona pozbędzie się 
kłoootu. ale na t.o nie ma rady 

• 

- Tak, wiem o tym - odpowiedział śpiesznie Clyde, I 
jak ,gdyby miał właśnie o tym mówić. - To był wszakże 
projekt nie mój, tylko ona mi ciągle powtarzała, że powi­
nienem to zrobić. bo to fest jedyne wyjście dla niej. Mówi­
ła mi to przez telefon, a Ja dla święte~o spokoju mówiłem 
jej: „dobrze, dobrze", wcale nie mając !amiaru przystać na 
jej żądania, t lJOstanowiłem później z nią o tym pomówić. 

- Mhm. To znaczy, że oskarżol'ly miał co innego na 
myśli, a ona co Innego? 

- Tak. Wiedziałem. że nie mogę w żaden sposób zgo­
dzić _się na fej zamvs!:v. Prosiłem ją wlec. aby czekała, do· 
póki nie zbiorę trochę pieniędzy. Obiecałem, że wtedy przy­
jadę po nią , aby ją gdzieś zawieżć i tam chciałem rozmóv.nć 
się z nią ostatecznie. 

- A gdyby nie zg0dziła się na ten projekt, co wtedy? 
- Mlalem jej przecież oowiedzieć o pannie X i prosić, 

żeby mi zwróciła wolność. 
- A gdvbv nie chciała? 
- W ostateczności mialem zamiar uciec gdziekolwiek, 

ale to mo sie nie bardzo uśmiechało. 
- Clydzie Grif!ithsie, zrozumże, iż wszyscy mają prze­

konanie, żeś uplanował pozbycie się jej i że zapisując się 
pod falszywvmi n;izwiskami miałeś zamiar wyciągnąć ją 
na ptze iażdżkę po mało znanym jeziorze, zabić Ją tam z zi­
mną krwią, a potem utopić, aby O'izyska(? wolność 1 móc 
ożeni~ się z panną X. Czy to prawda? Powiedz teraz są­
dowi. C7V to prawda. czy nie. Jak to było? 

- Nie! nie! Nigdy nic podobnego nie planowałem„. nie 
miałem wcale zamiaru jej zabtiać - zawołał Clyde z prze­
jęciem, zaciskając ręce na poręczach krzesła, bo go tak nau­
czono. 

Starał się patrzeć pewnie i stanowczo, jakkolwiek w ser 
tu jego panowało straszne przekonanie, że knuł takie Dla-

ny, I to gp w tej chwili niewypowiedzianie dręćzyło. Czul 
na sobie oczy całej publiczności, wszystkich sędziów. Maso­
na i przedstawicieli prasy. I znowu czoło 1ego pokryło się. 
chłodnym .Potem, oblizywał wargi bezwiednie i przełykał 
ślinę z trudnością, tak zaschło mu w gardle. 

Jephson czynił teraz zwolna rozbiór każdego listu Ro­
bertv. pisanego z domu, kończąc na tym, w którym mu gro 
zi. Starał się obniżyć i zbagatelizować zarzut uknutej zbrod­
ni i rozproszyć grozę, wywołaną zeznaniami świadków. 

A więc nat>rzód podejrzenia. dlaczego Clyde nie pisy­
wał nigdy do Roberty? Oczywiście tylko dlatego, że obawiał 
się, by nie dowiedziell sie o tym stosunku jego krewni, 
gdyż posada mogla być zakwPstionowana. 

Dlaczego umówił się z Robertą w Fonda? Nie miał wte­
d! na myśli żadnej wycieczki, pragnął tylko spotkać się z 
mą gdziekolwiek, aby wyperswadować Je.i projekty, a prze· 
prowadzić swoje. To właśnie Roberta poddała mu myśl. żeby 
wybrać się na iflkieś jezioro. Wted:v w Utica, w hotelu, 
na jej żądanie wziął kilka przewodników i planów różnych 
miejscowości. 

Ta wiadomość była nieco sprzeczna z prawdą, gdyt w 
rękach Masona był jeden przewodnik z pieczęcią z Lycur­
gus House, na co Clyde na raz.ie nie zwrócił uwagi. Gdy 
mówił więc o przewodnikach, wziętych z hotelu w Utica, 
Mason mruknął do siebie, że ma coś o tym do powiedzenia. 

Dlaczego wybierał się z Lycurgus idąc bocznymi droga­
mi? Tylko dlatego, żeby nikt nie wiedział, iż on wyjeżdża 
z Roberta. Nie chciał narażać przy tym i jej opinii 

W ten sam sposób wytłumaczono podróż w odrlz;·~lnvch 
wagonach. podpisywanie się zpiyślonymi nazwiskami i w 
ten sposób objaśniano wszystkie tajemnicze szczegóły tej 
sprawy. 
D - 036161 t:. d. DJ 


